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Najważniejsze wiadomości, poaane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy*'.

Rohrińskij projektuje nową ordynację wyborczą na 
podstawie systemu kuryalnegro i cenzusu majątko­
wego. —  W  Kurland' i wykryto wielkie składy 
mareryałów wybuchowych. —  Pogłoski o przesile­
nia gabinetowem na W ęgrzech. —  W ojna domowa 

w  Persvi zaostrza Się.

O  i i m t J - i .
(Tel. „N Reformy11 z 12 czerwcal

Petersburg. Pet Ag. tel. donosi Duma obra­
dowała w pierwszem czytanie nad projektem 
ustawy o lokaluera sądownictwie. — Dyskusya 
miała czysto rzeczowy charakter.

Lopy Dumy,
Londyn Zdaniem petersburskiego korespon­

denta ,,yiifcesa“ . stosunek rosyjskich sfer rzą- 
dzącycb do Dumy uległ z m i a n i e  p o m y ś l ­
nej ,  wobec czego n ie  n a t ę ż y  s i ę s p o d z i e -  
wat* w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  r o z w i ą z a ­
n i a  Da my .  -Tak twierdzą w niektórych kołach 
stolicy, Gołowin oświadczył podcz&s audyencyi 
w Peterholie że czynione są starania w celu 
utworzenia w Dumie c e n t r u m  które umożli­
wi osiągniecie większości parlamentarnej, a 
przez to wspólną pracę z rządem. W  każdym 
razie Stolypin żywi juz nadzieję, że znajdzie 
w Dumie puparcie

Sprawa auinfestyl.
Petersburg. Odesłany do komisyi projekt 

amnestyi me uzyska większości w Dumie. —  
Przeciwne wnioskowi są następujące grnpy: 
prawica, umiarkowani, kadeci, muzułmanie i 
Polacy. Stronnictwa te są zdania, że amnestya 
stanowi przywilej korony.

Puryszuiewlcz 1 pop Beiiodor.
Petersburg. Dep. Puryszkiewicz oświadcza w 

swoim organie „Ruskoje Znaiuia“ , że dep. pop 
H e l i o d o r  p o s t r a d a ł  z m y s ł y  Heliodor 
umieścił onegdaj w moskiewskim organie praw­
dziwie rosyjskich ludzi „W.ecze" ostry artykuł 
przeciw Puryszkiewiczowi i innym przywódcom 
czarnej sotni. Puryszkiewicz wzywa prawdzi­
wych Rosyan do zamawiania nabożeństw i od­
prawiania modłów, żeby Heliodor mógł odzy­
skać zdrowe zmysły, które snadnie postradał.

Wezwanie do złożenia utanądatiL
Petersburg. Komisja Dumy państwa dla 

spra w wew nętrznych wezwała socyalnego re­
wolucjonistę posła Kumezowa, który niedawno 
odmów.! zjawienia się przed sędzią śledczym 
aby mandat swój w ciągu czternastu dni zło- 
Uł.

dnalc s p r a w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  dla 
której Bobnńskij starał się pozyskać przede- 
wszystkiem p r z y w ó d c ę  K o l a  p o l s k i e g o .

Reforma wyborcza, projektowana przez Bo- 
brińskngo, opierać się ma na dwóch zasadach 
na u t w o r z e n i u  k u r y j  wy  b o r  c z y  cli i 
na wprowadzeniu d o ś ć  w y s o k i e g o  stosun­
kowo c e n z u s u  m a j a. t k o w e g o i i n t e l e ­
k t u a l n e g o ;  dotychczasowi wyborcy, stojący 
p o n i ż e j  tego cenzusu, tworzyliby kur y , ;  o- 
* o b n ą , w ybiei ującą o g r a n i c z o n ą  tylko 
liczbę posłów. R o b o t n i c y  tworzyliby k u- 
r y ę  o d r ę b n ą .

Ze strony K o ł a  p o l s k i e g o  wystąpiono 
z inicjatywną, aby obok kuryi, obejmujących 
ugrupowania warstw i interesów, wprowadzone 
zostały także k u r y e  n a r o d o w  o ś c i o w e  i 
w y z n a n i o w e  Wodług tego pomysłu, Polacy 
w calem państwie wybieraliby własnych po­
słów, podobnież własnych posłów wybieraliby 
żydzi, mahometanie i t. p.

Byłby to p i e r w s z y k r o k  do  u s t r o j u  
f e d e r a c y i  n a r o d o w o ś c i o w e j  i ao uzna­
n ia  p r a w n o - p o l i t y c z n e j  o d r ę b n o ś c i  
n a r o d ó w ,  wchodzących w skład państwa.

Podobno ii cyatywa utworzenia kuryj naro­
dowościowych nie została odepchnięta, zażąda­
no jednak rękojmi, że tego rodzaju ustępstwo 
dla narodowości okupione zostanie c o 1 n i ę- 
c i e m  p o s t u l a t u  a u t o n o m i i  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .  Hr. Bobrinskij wyobraża sobie, 
że w razie uzyskania zgody stronnictw na ta­
ką reformę wybwceą, możnaby ją było prze­
prowadzić j e s z c z e  p r z e d  r o z w i ą z a n i e m  
Dumy .  Zachodzi ieanak obawm, że Dodobny 
zamach stanu w-ywołałby o b s t r u k c y ę  ze 
s t r o n y  o b o z ó w  lew i cy ,  które zdecydowa­
ne są żadną miarą nie dopuścić do przeprowa­
dzenia reakcyjnej reformy wyborczej w drodze 
parlamentarnej “ . .

Relacye powyższe, ze względu na niepewność 
obecnej sytuacyi, przyjąć należy z zastrzeże­
niem.

roksyiiny. dynamitu i innych materyałów wy­
buchowych oraz wiele bomh.

Z Rosili.

Zmiany zasadnicze.
(Koresp. „ N. Rey'orm;/u).

Warszawa, 11 czerwca.
Z Petersburga nadeszły tn wiadomości o pro­

jektach nowej ordyuacyi wyborczej, podnoszo­
nych przez znanego posła skrajnej prawicy, hr 
B o b r i ń s k i e g o .  Relacye te brzmią następu­
jąco:

Hr, Bobrińskij rozpoczął w dniach ostatnich 
rokowania z przywódcami pazdziernikowców, 
kadetów i Polaków w sprawie ułożenia proje­
któw przyszłych zasadniczych reform, nieuni­
knionych na wypadek rozwiązania Damy pań­
stwowej.

Pretekstem do rokowań była sprawa stano­
wiska większości wobec sprawy rolnej i amne­
styjnej. Punktem ciężkości rokowań była je-

(Telegramy ,.N Reformy11 z 12 czerwcay. 
B o m b y .

Petersburg. O godz. to wiecz. w Wilnie w domu 
Kinknlnikowa, na ulicy Niemieckiej, w y b u c h ­
ła b o ra b a. Zniszczeniu uległo c a ł e  p i ę t r o .  
W  Lisiaczańsku, koło Bachmutu, r z u c o n o  
b o m b ę  na i n s p e k t o r a  szkoły sztygarów 
Inspektor wyszedł cało. W Mierwie rzucono w 
nocy z dachu policyjnego dwie bomby na ko­
misarza. Posz wankow anych niema.

lamach w Aszabad
Aszabaa. Nieznani sprawcy, przebrani w 

mundury żołnierskie, zamordowali wczoraj szefa 
kolei centralnej Azyi generała Uljanina.

Rozmcby chłopskie.
Kursk. W  Reczycy doszło do starcia wło­

ścian ze strażnikami z powodu samowolnego 
wyręDU lasu, należącego do ks. Borjatyńskiego. 
Włościanie napadli na policyę, poranił; uria- 
dnika i trzech leśników osetyńców. —  Jeden 
z napadających raniony, ze straży leśnej zabi­
tych dwoje ludzi. Porządek przywrócono.

Aresztowanie terorystow.
Mitawa. Aresztowano tu wczoraj 13 terory- 

stów.

Skład mazeryalów wybuchowych,
Mitawa. W miejscowości Daudaugeu na wy­

brzeżu kurlandzkiem odkryto wielki skład pi-

Z Królestwo.
Z W a r s z a w y  donosi" nasz korespondent 

(&)•
Liczba więźniów poliiycznych na Pawiaku, 

wynoś obecnie 129 osób. Zeszłego roku o tej 
porze było około 300 więźniów politycznych 
Obecnie liczba ich zmniejszyła się, ponieważ 
wieJu z nich zesłano do odległych gubernii.

Ubiegłej nocy na Bródnie, agenci ochrony 
aresztowali czterech ludzi, którzy nie chcieli 
wyjawić swych nazwisk. Umieszczono ich w 
areszcie przy ratuszu.

Przedwczoraj kołu godziny 10 wieczorem, w 
piwiarni, mieszczącej się w domu przy ulicy 
Brzozowej, zauważono, że jakiś nieznany czło­
wiek wydobył z kieszeni rewolwer i zaczął go 
nabijać. Wśród obecnych znajdował się jakiś 
19-letr.i młodzieniec, jak twierdzą obecni, zło­
dziei zawodowy nazwiskiem Bronisław Wybusz. 
Tego to młodzieńca w pobliżu siedząca kobieta 
ostrzegła, że „może być źleu, chłopak więc por­
wał się z miejsca i wybiegł za drzwi Nie prze­
biegł jednak dwóch kroków poza próg piwiar­
ni, gdy rozległ się strzał z ręki owego niezna­
nego człowieka i uciekający padł trupem, ugo­
dzony kulą w samo serce Na miejscu wypadku 
mówiono, że był to sąd doraźny nad złodziejem 
zawodowym.

Na redaktora i wydawcę „Nowych kłosów", 
p Romana, nałożono znowu karę administra­
cyjną Tym rażeni wymierzono ją w wysokości 
rubli 400, z zamianą na dwa miesiące aresztu 
w razie niemożności zapłacenia

Lokaut piekarski objął dotąd 81 piekarń 
chrześcijańskich. Ogółem nie pracuje 1173 ro­
botników

W  związku z lokautem w piekarniach chrze­
ścijańskich. rozpoczęło się częściowe bezrobocie 
w niektórych piekarniach żydowskich.

Na zjeździe kubiet polskich imienia Orze­
szkowej podczas obrad w sekoj etyczno-społe- 
cznei przemawiał Aleksander Ś w i ę t o c h o w ­
s k i  w sprawie równouprawnienia kobiet. — 
Dalsza dyskusya dotyczyła głównie ruchu ko­
biecego i zwalczania prostytncyi. Przemawiały 
pp. Sempołowska, Piątkowska, Walewska, dr 
Tylicka, Bujwidowra i Koszucki.

We środę posiedzenie sskcyi prawno polity­
cznej zagai poseł Aleksan Jar L e d n i c k i .

Z Ł o d z i  donoszą nam:
Zamach na rewirowego Marmuzowa doprowa­

dził onegdaj do krwawej rozprawy. Szczegóły 
tego zajścia są następujące:

Mannuzow, wrychodząc na służbę z domu 
pvzy ulicy Nowomiejskiej, polecił dwom przy- 
słauym mu do konwoju szeregowcom, aby ze­
szli z mieszkania na ulicę kuchennemi schoda­
mi, on zaś sam wyszedł schodami frontowemu 
W chwili, guy znalazł się w bramie, dosko- 
czyło do niego kilku nieznanych ludzi, którzy 
dali do niego szereg strzałów* rewolwerowych, 
kładąc go t r u p e m  na m i e j s c u .

Na odgłos strzałów pospieszyli szeregowcy, 
idący z podwórza, i jeden z mch dał za ucie­
kającymi sprawcami s t r z a ł  z k a r a b i n u ,  
raniąc z nich jednego. Ramony, jakkolwiek o- 
ciekał krwią, odwrócił się w stronę ścigają­
cych go żołnierzy, i r a n i ł  j e d n e g o  z r e w o l ­
w e r u ,  potem w ślad za towarzyszami ratował 
się ucieczką.

Na ulicy nastąpiła w z a j e m n a  s t r z e l a ­
n i n a ,  kule karabinowe strzelających żołnierzy 
krzyżowały się w powietrzu z kulami rewolwe- 
rowemi uciekających. K r w a w e  p l a m y  c i ą ­

g n ę ł y  s : ę p r z e z  c z ę ś ć  ulicy Noworuiej- 
skiej, przez ul. Północną i Wolliorską i tu j e ­
den  ze s p r a w c ó w ,  ugodzony przez żołnie­
rza kulą Karabinową, p a d ł  t r u p e m  na miej­
scu. konwnlsyjnie ściskając w ręku rewolwer 
systemu Browninga. Był to, jak się okazało, 
robotnik fabryczny.

"Tymczasem szeregowcy pomknęli dalej, ści­
gając drugiego sprawcę, lecz ten nagle znikł 
wr bramie domu przy ul. Wolbocskiej.

Razem z policją przybyło wojsko i dokonało 
rewizji w całein domu oraz w jeduem z miesz­
kań, należącem do niejakiego Dawida Kuper- 
mana. W ł ó ż k u  u niego znaleziono osobnika, 
który wredług zapewnień ścigających żołnierzy, 
był jednym ze sprawców zabójstwa. Nazywa 
się on Perec Noskowicz i pozostaje Dez zaję­
cia. Jakkolwiek wykazywał on swoje alibi i 
twierdził, że z domn zupełnie nie wychodził, poli 
cya aresztowała go i odstawiła do więzienia. 
Aresztowani również zostali: właściciel miesz 
kania Dawnd Kupernian i jego syn .Josek.

Strzały na ulicy Nowomiejskiej, pomimo wcze­
snej godziuy, wywołały wielką panikę w całej 
dzielnicy i z tego powodu ruch handlowy dnia 
tego został opóźniony.

Rewizja dokonana z powodu zabójstwa re­
wirowego w fabryce Banicha przy ulicy Cegieł 
liianej, wydaia wr ręce poiicyi wńele druków 
nielegalnych oraz rewolwery Aresztowano przy- 
tem 26 osób. Oprócz tego policja aresztowmla 
na ulicy domniemanych sprawców zabójstwa 
tegoż rewirowego, na których ubraniach znale­
ziono ślady krwi. a w ich mieszkaniach rew*ol- 
wery i naboje.

Na Bałutach trzech ludzi napadło na tkacza 
Leonarda Zielenkow*skiego i z a s z t y l e t o w a ­
ł o  g o  Zabójstwa dokonano na tle partyjnem.

W  trzech domach przy ulicy Wolborskiej, 
Wschodniej i Średniej dokonała polieya rewi- 
zyi i aresztowała 15 osób. Podczas rewizji po- 
licyanci pobili i poranili cztery osoby tak sil­
nie, że Pogotowie musiało je odwieść do szpi­
tala.

(Telegr. „N. Reformy11 z dnia 12 czerwca). 

Lokaut w Łodzi.
Ludź. Z Berlina nadeszła tu wriadomość ze 

źródła dobrze poinformowanego, że związek fa­
brykantów d o p i e r o  w t y c h  d n i a c h  po­
weźmie postanowienia z powodu wypadków w 
fabrykach Poznańskiego.

Napady na sklepy.
Lódż. W  ciągu doby dokonano czterech na­

padów na sklepy monopolowe, przyczem zrabo­
wano ogółem około 500 rubli i rozbito kilkaset 
flaszek z wódką.

S p r a w y  w ę g i e r s k i e .

(Telegramy „N. Reformy11 z 12 czerwca.)

Odjazd cesarza z Badapesztn.
Buaapesżt Monarcha wczoraj wieczorem o 

godz. 9 sphcyalnym pociągiem odjechał do Wie­
dnia,

Andyencya hr. Andrassego.
Budapeszt. Wczora j popołudniu był hr A n- 

d r a s s y  na posłuchaniu u cesarza. Rozmaicie 
mówą o powodach i przebiegu audyencyi. Te- 
dni twierdzą, że A n d rassy  na audyencyi tej 
p o d a ł  s i ę  do  d y m i s y i ,  co miałoby spowo­
dować d y m i s j ę  c a ł e g o  g a b i n e t u ,  inni 
zaś zapewniają, że Andrassy przekonał cesarza 
o słuszność stanowiska rządu węgierskiego w 
sprawne ustaw*y o gwarancji konstytucyjnej. 
Autentycznych wiadomości dotąd nie ma.

S c j u u  w ę g i e r s k i .
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu węgierskiego prowadzono w dalszym ciągu 
dj skusyę o pragmatyce służbowej kolejarzy.

Pos. N a g y  wrystępował przeciw żądahin 
Chorwatów o zapnwadzenip języka chorwackie­
go w służbie kolejowej, przyczeiu podnosił, że 
i minister woiny sprzeciw iłoy się temu żąda- 
nin.

Posłowie Sn p i ł o  i M a z u r a n i c z  przema­
wiali w* ięzjku chorwackim

Następne posiedzenie dziś

Spr?« a Vaydy a studenci ra&.uńttcy.
Bukareszt. Studenci tutejsi zwołali meęting 

celem zaprotestowania przeciw wyrzuceniu pos. 
Yaydy z sali obraa parlamentu węgierskiego.

U g o d a .
Budapeszt. Jak węg.erskie biuro dsniosi, cały 

dzień wczorajszy Kontynuowano rokowania ugo­
dowe.

Telefoniczne i teiepaficzne
uinfloiiMi „tlo&iej Re!ormy“

z dnia 12 czerwca.
Paryż. Zmarł tn w 56 roku życia poeta i de­

putowany Clovis H n g u e s.

Jnbikensz cesarskk.
Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­

misji dla obrad w sprawie uroczystości 60-Ie- 
tniego jubileuszu rządów cesarskich Na wnio- 
s p k  dra Lnegera postanowiono przedłożyć Ra­
dzie miejskiej cło uchwalenia następujące wnio­
ski:

1) Depnłacya Rady miasta pod przewodni­
ctwem bu-mistrza w*ręczy monarsze adres Wier 
nopoddańczy z uczuciami radości z powodu ju­
bileuszu. 2) Miasto każe wybić pamiątkowy 
medal. 3) Rada miasta ofia-owuje 10 milionów 
koron na wjibudowanie szpitala dla Wiednia. 
4) Miasto oświadcza gotowość ofiarowania 
gruntu ua przemysłową szkołę mechaniczno 
techniczną, jeżeli z innej strony zostaną zape­
wnione środki na tę szkołę. Miasto postana­
wia w r. 1903 nrządzić: 5) hołd dzieci szkol 
nych przed monarchą; 6) Dnia 7 grudnia 1943 
roku iluminacyę miasta, a dnia 2 grndnia uro­
czystości jubileuszowe we wszj*stkich szkołach. 
7) Na przeprowadzenie tych uchwal wyznacza 
się kredyt 1 miliona koron.

Obradjr członków Wydziałów kra­
jowych.

ftiedeń. Na zaproszenie dołno-austryackiego 
Wydziału krajowego odbyła się tutaj narada 
członków Wydziałów krajowych wszystkich 
krąjówC na której zajmowano się przedewszy- 
tkiem sprawą .-.auacyi fiuansów krajowych. —  

Uchwalono w*ezwać posłów wszystkich krajów, 
ażeby na zbliżającej się sesyi Rady państwa 
wnieśli wnioseK nagły, wzywający rząd do 
przystąpienia do sanacyi finansów krajowych i 
przeprowadzenia odpowiednich zarządzeń już 
w r. 1907. Uchwalono także rezolucje doma­
gające się upaństwowienia kopalń i ufcrajowie* 
nia wszelkiej siły wodnej.

Dowół mięsa z Gallcyi do Wiednia.
Wiedeń Na posiedzeniu komisyi aprowizacyj- 

nej wiedeńskiej Rady miejskiej przeprowadzono 
dłuższą dyskusyę z powodu szwankującego do­
wozu mięsa świeżego z Galicji. W ostatnim ty­
godniu skonfiskowano 9000 klg. mięsa galicyj­
skiego. Postanowiono w pierwszym rzędzie wy­
stosować stosowne przedstawienie do dyrekcyi

l l i  w m  l i n k u .
Aresztant.

Godziny popołudniowe, to najcięższe godziny 
dla więźnia. Poranek upływa jako tako. Więź­
niowie myją się, ubierają, piją herbatę. Odbie­
rają wreszcie „wałówki", to jest. paczki z pro- 
wizyą z miasta od rodziny. W  Dołudnie jedzą 
obiad. Od pierwszej zaś zaczynają się wlec 
nieskończone godziny, których niepodobna ni- 
czera zapełnić.

Z pomiędzy więźniów, którzy podczas mego 
długiego pobytu przewinęli się przez więzienie 
ratuszowe, jednego tylko widziałem, który stale 
(ieszył się pogoda ducha i nie przj'krzyl sobie 
okropnych warunków więzienia. Był to jeden 
z obecnj ch posłów do Dumy, aresztowany i ska­
zany na trzytygodniowe więzienie za mowrę, 
wygłoszoną na zebraniu. Co prawaa byi on 
w wyjątkowem położeniu i mógł zapomnieć o 
ciężkiej chwili obecnej, gdyż po pierwsze miał 
określony, względnie niedługi termin więzienia. 
Po drugie, wyjątkowo pozwolono mu sprowa­
dzić do więzienia materyały do rozpoczętej pra 
cv naukowej, która też ratowała go podczas 
ciężkich chwil bezczynności, jakie spędzali 
inni

A chwile te były dla wielu teiu cięższe, że 
końca ich niepodobna było ptzewidzieć W1 na­
szej celi byli więźniowie, którzy od kilku już 
miesięcy codziennie spodziewali się uwolnienia. 
W początkowym ukresie pobytu wzywano ich 
na t. zw badania, obecnie zas jakby zapom­
niano o nich zupernie, mimo, iż często przez 
rodzinę lub krewnych przypominali o swem 
.sinieniu, komu należało.

Niemało udręczeń sprawiały też nam pogłoski

o amnestyi, codziennie prawie w zmienionej 
szacie kursujące po w ięzieniu. Byl to okres po­
siedzeń pierwszej. Dumy i baaz co bądź wiel­
kich nadziei. . Nic też dziwnego,, iż każdy, kto 
zawitał do nas z zewnątrz, przyjmowany był bar­
dzo serdecznie.

Co jakiś czas do naszej ciemnicy przybywała 
nowa ofiara. Na krótką chwilę sprawiało to w 
celi sensaoyę. Obrzucano przybysza pytaniami, 
dopytywano, co słychać w mieścip, jaki nastrój 
wśród społeczeństwa, jakie zmiany? Zwolna le- 
dnak temat wyczerpywał się i więzień przesta­
wał być powodem ciekawości. Wsiąkał niepo­
strzeżenie w szarą masę towarzyszy niedoli.

Podczas jednego takiego właśnie popołudnia, 
kiedy już uprzykrzyliśmy sobie wszystkie co- 
dzienue rozrywki, szachy i rozmowny na temat 
nieznośnych stosunków obecnych i w zupelnem 
zniechęceniu leżeliśmy na narach lub snuli się 
sennie po celi, ode drzwi zabrzmiał głos jedne­
go z więźniów:

—  Towarzysze, składka n» transportowa­
nego!

Utarł się był zwyczaj wśród więźniów, iż na 
każdego transportowanego w dalszą drogę zbie­
rano składki, gdyż w przeciwmym razie groził 
mu głód w drodze, o żywieniu bowiem trans­
portowanych nigdy niema wzmianki podczas po­
stojów

Wezwanie więc do składki jest tutaj naj­
zwyklejszą rzeczą i nikt się od niej nie uchy­
la. To też często na dłoń zbierającego sypie się 
prawdziwy grosz wdowi.

— A oto transportowany —  dodaje jeszcze 
ten sam głos.

Zaciekawieni, co to za prezentacya, spoglą­
damy wszyscy w kierunku głosu

W otoczeniu kilku więźniów stor chłopiec 
izraelita, dziecko w wieku lat 8— 10. Ruchem 
zwykłym u dziecka, wystawionego ua pokaz,

;nie patrzy ku nam, lecz przed siebie w małe, 
zakratowane i zasłonioue blachą więzienne 
okienKo naszej celi Drobną, wychudłą nad mia­
rę dziecięcą jego postać, okrywa zrudziały i wy- 
plamiony chałat Cienką szyję osłania brudna 
szmata, Otaczamy go zewsząd.

—  Co to więzień?
—  Więzień nie więzień, ale zawsze are­

sztant —  odpowiada ktoś z przybyłych. —  Trans­
portują go do Witebska.

— Toś ty z W ’tebska rodem?
—  Tak — obojętnie odpowiada dziecko, po 

raz już pewnie setny na to samo pytanie.
— A skądeś się ta wziął?
— Tak, przyjechałem — brzmi równie obo­

jętnie lakoniczna odpowiedź.
— I dawno tu jesteś w więzieniu? Dziecko 

spogląda po na:
— Dwa tygodnie — niówi po namyśle i za­

raz dodaje: — A dzisiaj to mi powiedzieli, że­
bym się zbierał, ze pojedziemy.

—  Słuchaj, może ę  głodny jesteś, możebyś 
co zjadł — pyta E„ jedep z najsympatyczniej­
szych więźniów w naszej celi. Na mgnienie oka 
twarz dziecka ożywia się. Następnie spogląda 
po nas nieufnie. Milcz\

—  Coby nie miał zjeść - -  odzywa się ktoś.
E. nalewa mu kubek nerbaty, ,ani dają mię­

so, chleb. Malec w milczeniu zabiera się łap­
czywie do jedzenia. Spogląda też ku nam 
z większą utnością. Przeszkadza ma nieco bru­
dna szmata na szyi. zadzierzgnięta w grubj wę­
zeł pod brodą.

—  Zdejm tę szmatę; co. gardło cię boli?
—  Nie —  odpowiada —  szyja. Na dole mó­

wią, że to parchy.
Odwiązujemy mu szmatę. Na całei szyi i pod- 

karczu rozgościł się olbrzymi bszaj, miejscami 
pojawia się już stan zapalny. Znaczą go bru­
natne plamy. - -  -----  ------- -

— U doktora nie byłeś?
—  Nie. Mówili, że trzeba do doktora, ale 

starszy fdozorcat powiedział, że wr domu to mi 
się zgoi.

Pomimo, iż adinmistracyi więziennej rzadko 
udaje się wrj  wołać oburzenie wśród więźniów, 
obecnie oburzeni jesteśmy do głębi tem bez- 
myślnein i zbrodniczem lekceważeniem zdrowia 
dziecka.

— No chodź mały — odzywa się wreszcie 
więzień, którj go przypiowadził, — bo na dole 
gotowi cię szukać do transportu.

Malec rozgiąda się po nas przez cnwilę. jak­
by nam miał coś do powiedzenia. Zmierza wre 
szcie ku wjjściu w milczeniu, żegninj przez 
nas wzrokiem, pełnym współczucia.

Myśl moja biegnie śladem małego aresztanta. 
Ile jeszcze znieść musi na postojach i „punk­
tach" transporsowycli w cyrkułach i różnego 
rodzaju aresztach, zanim przybędzie ua miej­
sce.

I mimowoli rodzi się pytanie, jaki był los 
podobnych dzieci, zanim więzienia przepełniły 
się politycznymi, gdy wrypadło iui długie tygo­
dnie spędzać w zgniłej zdeprawowanej atmo­
sferze kryminalistów?

Transport.
Dziś transport! Dzięki temu, jakkolwiek już 

późno i cele pozamykane, więźniowie nie śpią 
jeszcze, z wyjątkiem kilku szczęśliwców, którzy 
zdążyli zapewnić sobie nietykalność u uaczei 
nika więzienia. Transport dzisiejszy ma odejść 
do fortu Aleksego Będzie zapewne liczny, gdyż 
więzienie natłoczone jest nad miarę. W  wielu 
celach nawet na podłodze nie można znalesć 
miejsca dla przespania się. Nikłby też nic nie 
miał przeciw zmianie miejsca pobytu, gdyby nie 
ów transport.

Transport w Rosyi ma sw oją historyę. Trans­

portują tu przestępców fcrynnualnych i polity­
cznych, włóczęgów różnego rodzaju, o s o b y  bez 
paszportów lub legitymacyj; dzieci wreszcie za­
ginione transportowane są na miejsca urodzenia 
wiaz z przestępcami, długie dnie spędzając w 
zatęchłej atmosferze turmy.

Transporty wreszcie przez mroźną nizinę sy­
beryjską. krwaweiui zgłoskami zapisały się 
w dziejach ludu rosyjskiego i ludów przez Ro- 
syę podb'tvch. obficie zraszając dziewiczą gle­
bę azyatyckiej północy krwią inęrzeunikow idei 
lub zbrodni.

O transportach, które obecnie odchoazą z ra­
tusza. liczno wieści krążą między więżniair... 
Mówią w*ięc, że żołnierze znęcają się w spo­
sób nieludzki nad więźniami tak. że z poprze­
dnich transportów kilkn więźniów rozchorowano 
się wskutek pobicia kolbami; że władze woj­
skowe wryaały rozkaz aby więźniom dawać 
możność próbowania ncieczki i do uciekających 
strzelać i t. p ,

He prawdy mieści się w tych pogłoskach, 
trudno dociec; to tylko jest pewnem, że więź­
niów* w transportach biją i że jest to rodzaj 
teroru, stosowanego przez wdadze Nic też dziw*- 
nego, że wobec podobnych pogłosek, transport 
dzisujszy stwarza pewną denerwującą atmosfe­
rę w* celach.

Kogo wyznaczą? Jaki pułk w konwroju? Mó­
wią. że na dole wńdziano „\Vołvńców‘ , jeHeu 
z najbardziej rozbestwionych pulsów, z pośród 
konsystującjcL w mieście

Jakkolwiek nie tak łatwo, iak brutalna prze­
moc me każe człowiekowi godzić się z losem, 
obecuj stan rzeczy budzi jednak protesty. Na 
aole więźniowie zamierzają siawić opór, o ile 
nie zmienią konwoju. Zdaie się jednak, iż skoń­
czy się na słowach, na czem ostatecznie cały 
transport, zależny w zupełności od humoru żoł- 
dactwa, może tylko zyskać. (Dok. nast.).
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“ Olei północnej, aby dostarczała wagonów, na­
dających się bardziej do transportu mięsa.

Mandat po Luegerze.
W.eden Niemiecka partya postępową zadecy­

dowała jUż postawienie w śróumieścin. w miej­
sce Luegera, kandydatury urzędnika dra W e­
b e ra , znanego z tego, iż za kandydowanie 
przeciw ks. lachiensteinowi. przeniesiony został 
do Tyroiu. Ze strony chrześc-jaósko-społecznej 
kandydować r a  w śródmieściu byty minister 
kolei W i t t e k .

b u  miejska w Bndziejowicach.
Budziejowice. Wczoraj ukonstytuowała się 

Bada gminna, wybierając burmistrzem Józefa 
Tascha — Według zawartego kompromisu, po 
trzech miesiącai b, w razie jeżeli czescy człon­
kowie fiady miasta będą brali udział w pra­
cach utworzone zastanie ósme mieisce radcy 
niasta, które będzie zarezerwowane dla Cze­
chów,

Jdpońicy oficerowie w Wiedniu.
Wieaeń Generalny inspektor wojsk japoń­

skich bar. N i s h i  przybył do Wiednia i zaba­
wi tu około tygodnia. Zwiedzi ou wszystkie 
koszary wiedeńskie . urządzenia wojskowe. —  
Dzienni&i twierazą, ze mieya Nishiego nie lesc 
aatnry politycznej.

Wiedeń. Wraz z bar Nishi przybył tu z Lon­
dynu pułkownik sztabu generalnego japońskie­
go Matzuishi i rotmistrz Utaha.

Strajki.
Wiedeń. Zatrudnieni w labryce loda woźnice 

.  konduktorzy wstrzymali prace z powoda ró- 
łnic w płacach.

Mi&kolcz. Węg biuro koresp. donosi- Zorga­
nizowani robotnicy proklamowali wczoraj strajk 
generalny z powodu, że oubyte w niedzielę 
zgromadzenie zostało przemocą rozwiązane. Ro­
botnicy domaga, się jaso zadośćuczj nienia. aby 
bunm -strz w tej sprawie zarządził śledztwo. 
W południe przyrzekł burmistrz robotnikom 
załatwienie tej sprawy w myśl ich życzeń, wo­
bec czego y a cę  na nowo podjęto.

Krwawy napad.
Duchcow- W pobliskiej miejscowości Hahn 

przyszło wczoraj do wielkich wykroczeń i 
k r w a w y c h  z a j ś ć  z powodu n a p a d u  a- 
i»ar c h i s t  y c z n y  c h  r o b o t n i k ó w  na to­
warzystwo, powracające nocą do domu — Pię­
cioro ludzi odniosło c i ę ż k i e  z r a n i e n i a  od 
pchnięć sztyletów i noży. Jeden z ranionych 
zmart w uągu dnia. Policy a, która twierdzi, 
te w miejscowości istnieje z o r g a n i z o w a n a  
g i n p a  a n a r c h i s t ó w ,  śledzi za spraw­
cami.

Kieiatnordzona kole] z Azy. do 
Ameryki

PetersDurf,. Per. Ag. tel. donosi: Wiadomość 
9  buuowe liim kolejowej z Kańska do cieśni­
ny Beiinga i tunelu do Ameryki, wskutek błę­
du telegraficznego, została fałszywie oddaną i

ma brzmieć- Car zatwierdził uchwałę Rady mi 
nistrów w sprawie nie u d z i e l e ń ' a  k o ń c e  
s y i  na tę budowę.

Przesilenie w przemyśle winnym.
Paryż. W  Izbie deputowanych toczyła się 

dyskusya nad projektem ustawy w sprawie u- 
sunięeia przesilenia w przemyśle winnym.

J a u r e s uzasadniał projekt ustawy w spra­
wie upaństwowienia uprawy wina.

Paryż. Deputowany Jaures przedłożył ns 
wczorajszem posiedzenie wniosek, domagający 
się upaństwowienia z duiem 1 lipca 1907 % 
wszelkiej kultury winnej latorośli we Trancyi, 
uzi unia za własność narodową wszystkich grun­
tów, na których uprawia się wino, upaństwo­
wienia sprzedaży wina, fabrykadyi i rafineryi 
cukrn, produkcyi i sprzedaży alkoholu.

Paryż. Wniosek Jauresa o d r z u c o n o  505 
głosami przeciw 65.

Zajścia na uniwersytecie w SciiL.
Sofia. Ponieważ rokowania z wydalonymi 

profesorami uniwersytetu pozostaiy bez skntko, 
minister oświaty jął się innego sposobu zała­
twienia tej kwestyi i umożliwienia szybkiego 
otwmrcia uniwersytetu. Wczoraj zamianowanych 
zostało 25 profesorów szkół średnich profesora­
mi uniwersytetu.

Pogłoska o zamordowaniu Cabtery.
Newy Jork. Generalny konsul gwatemalski 

z a p r z e c z a  pogłosce o zamordowaniu prezy 
denta Cabrery

Wojna bomowi w Persyi.
Moskwa. Tutejsze dzienniki zamieszczają a- 

larmujące wiadomości o wojnie domowej w Per­
syi. —  W Tebns sklepy są jeszcze zamknięte. 
S z a c h  n i e  d o t r z y m a ł  p r z y r z e c z e n i a  
sankeyonowania ustaw zasadniczych lecz o- 
świadczył, że udzieli tym nsiaworo sankcyi, gdy 
duchowieństwo na to się zgodzi. Duchowień­
stwo oświaacza, że n i g d y  do  t e g o  n i e  do ­
p u ś c i .  Stosunek narodu do duchowieństwa 
b a r d z o  s i ę  z a o s t r z y ł .  Naiwiększe miasta 
o d ł ą c z a j ą  s i ę  o d  r z ą d u  i organizują sa­
moobronę d la  s t a w i e n i a  z b r o j n e g o  o- 
p o r u.

Autonomia Orana.
Londyn, Kolonia Oran otrzymała autonomię 

na wzór Transwalu.

Kronika.
D z i ś :
Kraków, środa 1 1 czerwca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Eschila, Jana 
i Onufrego.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 32, zachód o godz. 7 min. 
46; długość dnia godzin 16 min. 14.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Oj  mężczyźni!

mężczyźni!“ (ostatni występ p. Felumana, przedsta 
wienie popularne).

Z e  s t o w a r z y s z e ń .  Posiedzenie Towarzystwa 
lekarskiego krakowskiego w Dum u lekarskim o go 
dżinie 6 wieczór.

IV Towarzystwie miłośników cytry o godz. 7 
wieczór we własnym lokala >Floryańska 32, I. p.) 
zakończenie rcka szkolnego, w połączenia z popi­
sem. Wstęp wolny.

Repertuar teatru lw ow sk iego:
Vi e środę 12 b m- po raz pierwszy. „W ielki 

człowiek do małyc^j interesów", gościnny występ 
M. Frenkla, artysty teatru wc-Bzawsmego.

Posiedzenie Rady miasta Krakowa odbędzie 
sio we czwartek dnia 13 b. m. o godz. 5 popoł. 
Na porządku dziennym między innymi: wnioski wiel­
kiego wydziału miejskiej Kasy oszczędności w spra­
wia zmiany statutu kasy ; sprawa odstąpienia rzą­
dowi części placu Aryańskiego pod klinikę psychia­
tryczną: spra wa usunięcia szzoły inn a w Barbary 
z budynku Bursy akad ; sprawa reorgamzacyi awóch 
szkół miejskich; wreszcie wnioski komisyi inwe­
stycyjnej o rozszerzenie i uporządkowanie ulicy 
Wązkiej.

2 uniwersytetu. Do zastępstwa posła Sikor­
skiego, wybranego na posła do Rady państwa, po­
wołał senac uniwersytetu Jagiellońskiego na kate­
drę melioracyj rolnych, miernictwa i niwelacyi, inż 
Stanisława T c r c z y n o w i c z a  z Lublina.

Biura stancyjne. Sekcya stancyjna Towarzystwa 
opieki nad ubogą młodzieżą szkolną, chcąc dać 
najuboższym uczniom naszych szkół średnich od­
powiednie pomieszczenie i nadzór po cenach jak 
najtańszych, będzie do końca jbłrocz, bieżącego i 
z początkiem przyszłego roku szkolnego umieszczała 
ubogich uczniów, poszukujących stancji, w domach 
przez członków sekcyi zbadanych i aprobowanych. 
W  tym cely mają być przez Towarzystwo ntwc 
rzone zapomogi i nagrody dla stancyj najtańszych 
a wzorowych. Jak doniosłą jest taka Domoc, wie
0 tem każdy, kto zna stosunki na stancyacn bie­
dnych uczniów; wiele zdrowia, wiele dobrych cnęei
1 wiele dobrych instynktów marnuje się w tych 
warunkach.

Towarzystwo opieki, nie mogąc jeszcze uzwinąć 
powszechnej w naszem mieście akcyi w sprawie 
stancyi, musi się na razii ograniczyć do porady i 
pomocy ala n a j  u b o ż s z y c h .  Brak środkow ma- 
teryalnyeb, a bardziej eszoze brak obóD w sekcyi, 
któraby się mogły i chciały zająć szczerze sprawą 
stancyj, nie odbiera jednak zapału i chęci kilku 
członkom tej sekcyi, która w programie prac. nad 
reorganizacją a raczej rozszerzeniem działalności 
Towarzystwa, musi doznać wzmocnienia i rozsze 
rżenia niezbędnego, aby podołać zadaniu pierwszo­
rzędnej wagi. ,

Towarzystwo jest puwnem, ie  przy ofiarności 
naszego ogółu dla ubogiej a pilnej młodzieży, o 
fiarności tak materyalnej, jak i czynnej, oraz przy 
życzliwości, doznawanej ze strony władz bzkolnych, 
wstąpi w okres żywej, dobroczynnej a powszech­
nej akcyi po urodzę jak najlopszcj.

Wspomniane „biura stancyjne" są otwarte dla 
najuboższej młodzieży szkół średnich c o d z i e n 
n ie  od godz. 2 do 3, a w dniach zapisów od go­
dziny 9 rano do 3 po południu przy ul. B e r n a r ­

d y ń s k i e j  1, 13 na parterze i przy ul. Rtachow- 
skiego 1. 12 ua I  piętrze.

Wycieczka szkoły wytl*. im Kazimierza W
Dzięki usilnym staraniom i gorliwym zabiegom p. 
Rooaka, odbyli uczniowie szkoły wydziałowej im. 
Kazimierza Wielkiego wycieczkę naukową do ko­
palni soli w Wieliczce, w poniedziałen 10 b. m.. 
pod przewodnictwem grona nauczycielskiego. Odno 
śnio do okólnika Radv „zkeJnej krajowej, oraz do 
polecenia inspektora szkół p. Dobrzańskiego, szkoła 
ta odbyła w- tym roku szereg wycieczek, bądź to 
po Krakowie do zakładów przem. i rzemieślniczych 
(gazownia, diakarnia i inne), bądź też za miasto 
na kopiec Krakusa i Kościuszki, Sfcały PanieńsKi" 
Bielany, Tyniec, Swoszowice i t. p,, tak pojedyń- 
czemi klasami, jako też łącznie po kilka klas. W y­
cieczka ostatnia do Wieliczki była jednak ze 
wszystkich najmilszą, obudziia u uczniów ogromne 
zainteresowanie i w seic&ch młodzieży wyryła nie­
zatarte, podniosłe wrażenie. Powodzenie wycieczki 
należy przypisać i tej okoliczności, że zarząd sali­
narny dołożył wszelkich starań, aby zjazd uprzy 
jemnić. llłoazież nie miałs dość słów na wyraże­
nie swej szczerze odczuwanej wielkiej radości, 
malującej się na jej twarzach. Nie dziw wiec, że 
w oczacń uczniów, którzy z powodu wielkiego ubó­
stwa. nie mogli wziąć udziału w wycieczce, łzy do- 
strzedz można było, gdy słuchali opowiadań z tej 
wycieczki. Byłoby możo wskazanem, by Rada miej­
ska wstawiła du budżetu swegu na ten cel jakąś kwo' 
tę, podobnie jak to uczyniła już Rada pogór­
ska.

Upadek Z draoiny. W  dniu ubiegłym omal że 
nie uległ nieszczęśliwemu wypadkowi lOletni chło­
piec Józef Fiołek, syn stróża domu przy ulicy Ro- 
lejowej 1. 18. Stał on na szczeblach drabiny, opar­
tej o kamienicę, co nie spodobało się przechodzą­
cemu tamtędy, w stanie nietrzeźwym, Sanowi Ko- 
nickiemu, blacharzowi, który drabinę rozmyślnie 
strącił na ziemię. Stojący na niej Józef Fiołek ru­
nął na bruk z dość znacznej wj-sokości i odniosł 
poważne stłuczenia. Szczęśliwemu tylko przypadko­
wi zawdzięczał5 należy, że chłopiec nie przypłacił 
życiem lnb kalectwem lekkomyślności pijaka. Spra­
wę oddano na drogę sądową

Znaleziono. Na kopcu Kościuszk" znaleziono skó­
rzaną torebkę damską z drobną kwotą pieniężną. 
Zgnbę złożono w dyrekcyi policyi

Zemsta na tramwajach Z N e a p c 1 n telegra­
fują: Na Corso Garibaldi tramwaj przejechał ko­
bietę z dzieckiem i zabił ją na miejscu. Wzburzo­
ny tłum z a a t a k o w a ł  w kilku miejscach w o z y  
t r a m w a j o w e  i u w a  z nich p o d p a l i ł .  Do­
piero polieya i woisko rozproszyły tłum.

Wypadek W kościele z  N a n c y  telegrafują 
W  Villiers runęła w kościele baryera chórn. Dwóch 
mężczyzn i dwie kobiety spadły z chóru na podło­
gę kościelną i pjianiły się śmiertelnie.

Pożar teatru. Z Paryża telegrafnją: Jak dzien­
niki donoszą, w Narbonne zgorzał wczoraj w nocy 
teatr Obiega pogłoska, że ogień został podłożony.

Śmiertelna jazda posluona. Z Lipska telegra­
fują: Porucznik Much, który z micdą, tylko co za­
ślubioną żoDą, wyruszył samojazdem w podróż po­
ślubną, wskutek wypadku i rozbicia, się samojazdu, 
wyrzucony został na głazy przydrożne tak nie­
szczęśliwie, że wraz żoną poniósł śmierć na miej-

Zapadające się miasto, z  Londynu telegrafn­
ją : Tutejsze dzienniki donoszą, iż zachodzi obawa, 
ze miasto J J o t h ć r w e l l  w Szkocji z n i k n i e  
z a p e ł n i ę  z powierzchni ziemi. Wśród mieszkań­
ców tego miasta powstała panika. W ostatnich 
dniach z a p a d ł o  s i ę  k i l k a  u l i c  t e g o  m i a ­
sta.  D o m y  r u n ę ł y ,  a pozium ulic bardzo się 
obniżył. Pod miastem znajdują się kopalnie węgla 
i rudy żelaznej. Ziemia pou miastem jest w pe­
wnej głębokości zupełnie wybraną i temu przypi­
sują zapadanie się miasta. Motherwoil liczy 2C.OOO 
mieszkańców.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i i n s k i .

8CU.

K u r s u  t e f e ^ a f t c z n e . .
Wiedeń 11 czerwca. Losy: a) procentowe Austryackie 

zakładu kred. z obi. pr. z roku 1880 3-prc. S60-—. Austr. 
zakł. ki z obi. pr z r. 1889 3-prc. 269 50. TJregul. Du­
naju z 1870 r. IDO zir. 5-prc. 218’— . Węg. Banku nip. 
pc 100 ztr. 4-prc. 238-50. Pcżyczna, rerb. .em po 100 lir. 
2-prc. 92-50. b) bezproc. - (Basilica) 5 zł. 21-20 Zakł. 
kred dlr h. i p. po 100 zł. 432-50. ■ 'laty 40 zł. m. k. 
133’—. Pożyczka tu. Ingbrnka 20 zi. 82-—. Lo»y ni. Kra­
kowa 20 zł. 88-—. Pożyczka tn Lubiany 20 zł. 5 " - - .  
Ofen 43 zł 187-—. Palffy 40 zł. 170’—. Cze.!? krzjza 
uustł. T. 10 zł. 44-— . Czerw, krzyża węg. Tow. 5 zł. 
27-50. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 62 — , Salina 
40 zł. m. 183-50. Pożyczka Salcburga 30 n . 84 50. Tu­
reckie oblig. prena. kolej, po 400 fr. 179 25 Losy kom, 
m. Wiednia z 1874 r. 460-—

Berlin 11 czerwca. Austryackie banknoty 84-85. Spiry- 
tus — „

Paryż l i  czerwca. 3-pic. Renta 9197. Mąka 32-65.

Przewodnia krakowski.
Groby królewskie, piób Mickiewiczu i skarbiec w ka­

tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o go<lz. I ł 1-/, przed po- 
iudniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na ftkafc»), grób 8ki 31 
(w kościele św. Piotra), ot iz skarbiec kościoła N. V. Ma­
ryi ogląuaó można w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zg.jszen.eni się do zakrystyi.

Wystawa Towar^ysiwa Przyjaciół Sztuk Pięknycn przy 
r ia  '.u Szczepańskim otwar a nodziennio od godziny 11 
do 4. Drócz poniedziałków.

touzeum książąt Czartoryskich (ulica Pijarskt) otwarta* 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te dni nie przypadają iwięta.

Nieustająca wystawa budowlana w jod u Towarzj °iw<\ 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1. 28). Olu aria cod Den 
nie od gods. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do 1.

Muzeum N arooow e
1. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźb; i prze­

mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopal.ska 
z epoki przedb story cznej. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4.

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hu.ter-Czaoskieęo, obejmu­
jące zbiory monet, medali, rycin i „abytków przemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny lu  de 4 (ul. W ci­
ska 10).

3. bom Muzeom, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co- 
dzienn'® od godz. 10 d( 4.

4 baroaKa.i Bramy Floryańskiej, uatdzo interesujący 
zaDytek af ;hitektui > furtyiikaoyjnej z końca XV i po 
czatkr XVI wieki Codziennie od 10 do 4.

P o s z u k u j ą
jakiegokolwiek zajęcia. „A k a d e m ik "  poste 

restante Dębica. 387 1 4

Zak auart^styczŁO-kamieni irski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krak o- 

.wie, v.'iada wielki wybór goto- 
wycn pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowce w w miejscu 
i na pr®wincyi. 231 6u O

Home pdłKryie Mny
(najnowszych fasonów) orazkuczerfaeton 
jasionowy, wszystkie na oliwnych osiach 
Jo sprzedania w Zakiadzie lakierni czym

S f e f a i i a  M i r a r e g o
Kraków, ul. Franciszkańska 1. 4.

2275 0 0 

D o sprzedania

jKajątcH zici»;i(i
290 morgów, nad Dunajcem, w ładnem poło­
żeniu. 50 morgów ziemi ornej, reszta las, km- 
tury bardzi ładne do 25-cin lat. Nadaje ńię 
do parcelacji Cena ostatnia 70,000 R. Dłu" 

bankowy 24.OU0 K. 24-38 5 5 
Zgłoszenia l i s t o w n e  pod „ M a j ą t e k  

O . J . “  przyjmuje Adm. „N. Reformy".

Ż ^ G IF  '  r Ó W w (Salicyl nad P opradem . 
P oczta , tc ice ra f 1 kole] 

w  miejscu.,
Najsilniejsza szczawa żelezisia: —  kąpiele mineralno —  gazowo-wodne boro­
winowa, hydropatyczue i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żeeriestowsKa do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do I września; 
III. od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 3O0/„ niższe. 1497 13 20

Apteka pod sionce.11
w Krakowie poszukuje z dniem 1 sier­
pnia b. r. asystenta rarmacyi uczęszcza­
jącego na uniwersytet. 2517 2 3

M M  Kórnicki
adwokat w Żywcu poszukuje zaraz ru­
tynowanego koiicypienta. 2401 3 3

\\m sztuczne zety
uje M . B r .  n u e r ,  u l .  S z p iu u n j  9 ,
liętro. — Zlecenia z prowincyi załatwia 

szybko. 374 9 26

Przez Wys. 0. k. Namiestnictwo konc.

B m r o
dla soraw 2d93 3 o

Wojskowych
F .  M o r a  w  e t  z a

(b oficera i urzędnika inteadentury wojsko we j) 
Brakńw. ul. Krowoderska 44 ^róg wl. Szlak)

Wszelkie objaśnienia podania, prośby i  t. d , 
Dachów; pomoc i Inter, cneya nawet w najtru­
dniejszych przypadkach. Ustnie lub w drodz 
pisemnej. Honoramum „ardzo omukowane. 

Oodz. „iurowe od 9- -12 i od 3— 6.

ZA KŁAD POGRZEBOWY
JÓZEFY NOWIŃSKIEJ

K r a k ó w ,  u l .  M ik o ła j s k a  1 4 , t c lc - fo u  2 4 8 ,  1034 18 0

posiada na składzie u-Pelkl w y b ór  trum ien metalowych, dębowych, tape­
towanych i z mięl kiego drzewa —  oraz wieńców różnych i szarf. 

Zajdad zaopatrzony jest w  n ow e iv .pan ia łr dek oraeye , wysyła służbą do : 
pogrzehów *v bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- i 
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej­
muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
państw Europy Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc.

€ •  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

Wyciąis z  rozk ła d u  fa z iy
w a ż n e g o  o d  1 m a j a

Odcuodza x Kranowa:
12 10 w nocy (osob.) do Podwołoczyslr.
3.03 w nocy Iposp.J dc .Lwowa.
4.30 *niio (vSob.) do Oświęcima.
0.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk p®łą- 

ctenie do Stróż, lasła, Cliyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, HnaUtyna, Sokala Kopy- 
cryniec i Crerniowiei

7.16 •anó (porp. sezon.) do Zaaopanegc i Rabki 
od 15 czerwca do 15 'ipea.

8.00 r (osob.) do Lwowa i P®dwołoczyak (po­
łączenie de Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, f-awy ruskiej).

8.30 r. (mie«z ) do Wieliczai.
8.40 r. (osob.' do Kocmyrzowa i do Mogiły,
9.C2 r. (osob ) do Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Żywca, .skopanego. Gorlic, Zagórza. 
Lwowa i Hat>iatvna.

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rafiki 
od 15 Ci.erv- a do 15 w.zesnia.

11 00 r. fosob.) do Lwowa, Sf®nisławowa, JasJe, 
Stróż, Si kała, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa

1.15 r. (osob) ao Oświęcm.a
1.30 pop (miesz.j do Wielkziu.
1 46 pop (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2 19 pon. (błyskawiczny) do Lwowa z połą­

czeniami de wszystkich odnóg).
3.00 pop (osob.) do Słotwiny.
3.15 pop. (osob, Dez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do la wrzeania
0.10 wiecz (osob.) do Tarnowa, Btróż Nowego 

Sącza
7.40 w^ecz. (mieszi de W ieliczki.
7,50 wiecz. osoc.) do Kocmyrzowa.
8.00 wieiz. osob.) do Suchy, Zwardonia Ży­

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze­
myśla.

8.38 wiecz, (eiprests) do Lwowa, Ickan Bu 
kareszt >, Konstancyi i Konstantynopola.

9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.
10.30 wiecz. o*ob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Nadbrzezis, Sokoła, .ńtanuławowa, Bro­
dów. Nowego Sącza, 'VieLczk

11.52 w nocy (unob.) do Suchy, Zakopanego 
Nowcijo Sącza.

1 *1 0 7  r .  (czas środk. europ.)
Przychodzą do Krakowa:

1.00 w iiucy fpoBp) ze Lwowa.
3 45 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.15 rano (osob.) ze Lwowa, PodwołcczysL, 

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa.

6.07 r. (ogoM % Przemyśla i innych miast 
przez SuJnę.

3,50 r. (ezpressi z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t. d.

7.30 r (miesz.) z Wieliczki.
7 40 r. (osob ) t  Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 ir. fosob.) z Oświęcima.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza,
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.10 pop. (osob.) z Koćmyrzoy e i  Mogiły.
1.25 po® (osob.) z Borków wielkich, Lwowa,

Nadbizezia Sącza, Jssła.
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 -yrześim.
2.24 pop (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 po] (osub.) z Husiatyne, i innych miast 

na linii tran swersalnej przez Suchę,
6.20 wie :z. (osob.) ze Lwowa, Podwołnczysa 

(połączeń > od Ta-rnobrzega, Zagórza, Ja­
sła i Budapesztu'

0.60 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. *ob.) z Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. posp. sez) z „Nakopanego i Rabki 

od 20 sierpnia de 10 września.
9.12 y ecz. (osob.) z Osw.ęc,ima i P lwerni.
9.3("i y iecz. (posp) z rodwaioczysk Lwowa, 

Lken, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza.
10.40 wiecz. (neobl z Hzeczows i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

M a j ą t e k
przeszło 350 morgów, blisko miasta i kolei 
przy szusie, wraz z zasiewami dc wydzierżawienia 
od 1 lipca 1907. inwentarz ż.ywy i martwy 
nużna zakupió w miejscu. — Zgłoszenia pod 
„Dzierżawa“  poste rest. Dębica. 3488 2 2

Za neukę miesięcznie 16 koron (je­
dna godzina dziennie).

Zapewniam posadę na 80 koron mie­
sięcznie każdej uczennicy lnb uczącemu 
się, skoro za godzinę za dyktandem 
bezbłędnie arkusz napisać zdoła.

Przepisują się wszelkie skrypta, skar­
gi. podrnia kontrakty i t. p

Arkusi pisma maszyno;.ego liczę tyl­
ko 80 halerzy.

Przy stu egzemplarzach tejsamej tre­
ści tylko 10 halerzy. 2435 3 3

B R O N I S Ł A W  K R A S I C K I
Biuro pisania na maszynach, 

Kraków, ul. Szew ska 1. 2 3 .

P o w o z y
nowe i używane półkryte, lekkie oraz 
wózki resorowe w wielkim wyborze są 
do sprzedania w zakładzie lakierniczym

t e .  S a d c w l n s k i e g o
w a ociórżu, Józefińska 6.

2522 2 0

Apteka
T. M af& rftkiego w  W adow icach  

poszukuje m ag istra  larm acyt.
2518 2 3

żniwiarzy, Kosiarzy
z końceiń czerwca i w lipcu wysyła 
Biuro robotnicze Bronisława Krasickie­
go, Kraków, ul. Szewska 23. 2432 s 3

Jwi Mctmy”
226 34 0 , Koron

Józef Grnda. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4-— 
B. Boiesiawtu l  ara Czerwona, powieść w 2 tom.................................. 2-40

—  ^ r z e d  b u r z a ,  sceny z r. i«3o, 1 t o m .............................................120
— E i n i ^ a r y n s z ,  wspomnienie z r 1838 .......................................... 120
—  Naik Spreą, p o w ie ś ć ........................................................................... 1-20
— Nad m odrym  bunajfcni, powieść....................................... 120

J, U Mimicemcz. Ż j * o f j  znacznych w XVIII wieku lodzi — 40
Do nabycia w Adrnimstracyr „N. Refo.my'1, oraz we wszystkich księgarniach.

S k ła d  g W n y  w  k s ię y a r n i  G. G e b e t h n e r a  i S k i w  K r a k o w ie .

31i|h 7  n P L n i ó  n^eWowane, zpiekrym 
IUJJ L  yUClUjG widokiem na I piętrze, 
od 1 lipca do wynajęcia. U n iform  7 rangi nc- 

w , za <0 złr. do spi zoilania Zgłoszeni? pr-d 
Z i u t  poste restante K ra k ów  za okazaniem 
kwitu inseratowego, ___________ 2409 3 >

1 k°Pi8,y rutynowanego 
* *  S Ł S S f fA l? *  CK poszukuje natychmiast n j- 
wo otworzony Zakład fotograficzny Kazimierza 
SkórsKiego w Złoczowie^___________ 2416 5 5

Pshoj fila Pań
frontowy z osobnem wejściem oi1 1 lipca do 

wynajęcia.
Plac Maryacki 1. 8, Ii piętro. Oglądać można 

od godz. 10 do 1 w południe, 2452 2 3

Potrzeba
k i lK u  m e ci e z y z n  do roznoszenia 

dziennika. 385 2 o 
Zgłoszenia od godz. 3— 4 po południu 

w Administracyi „N. Refąimy11.

t a  w Mornic
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
cd. św. Anny 1. 3. 280 32 o

T r u p a  z o s t a j e  t y l k o  d c  1 5  e z e r w r a ,
^ ^ ^ ^ ^ J N ^ b u d Y n k i^ y id a iJ E d is o n ^

Rozkłady jazdy formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 M ,  r,a sta-yach c. 1 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie % turze spedycyjnem Bujańskiego. w 
księgarni ‘Crzyż*’ , wakltg,, w cukierni Mau- 
riziego, w u  dla B  t  r  (Unia A —B) i w han­
dlu Porębskiego i Limlera.

Po raz pierwszy w Erahowie ANDRZEJA ZE1NARBA

Cyrk Liliputów
  Codziennie o goikz. 1.9  wieczór*
P i ^ z e d L s t a i w i e i i i

Prodnkeye zakresu modnej sztuk1 cyrkowej wykonane przez najmniejszych ludzi 
na najmniejszych koniach świata.

Lilipnei prodwitają się jako jeźdźcy, klowni muzykalni, błyskawiczni rysownicy, 
akrobaci, człowiek-wąż, na drucie, atleci, tancerze i tancerki.

Fenom enalna kirgiska trupa SAsCBOFF, 4 panie i  pan. 
BLACK i LEARSY, tancerki akrobatyczne.

2  W niedziele, świe.ła, Środy 1 soboty A
P R Z E D S T A W I E N I A  A

Po południu o godz. 4 przedstawienie familijne po zniżonych cenach. 
CO tydzień nowy program. Muzyka wojskowa

Ceny miejsc zwyczane: Krzesło w loży 3 K, miejsce numer K 2 50, I. miej­
sce 2 K, II. miejsce K 120. Parter stojący 60 h, Gaierya 50 h 

Ceny miejsc żmzone: Krzesło w loży K 2'60, miejsce uumef. 2 K, I, miejsce 
K 1 60, II. miejsce 80 h, Parter stojący 50 h, Gaierya 40 h.

Bilety wcześniej nabyć można w magazynie A la VilJe de Paris linia C-D.
Kasa otwartą jest oó goozmy wpoi do 7 wieczór. 2410 5 5

N a jv ią k s z y  i a U M  p o g r z e b o w y

Jana Wolnego.
Główny skład i fab . trumien przy ui. św Tomasza 4 
(tuż przy plaźu Szozepańskim). Telefon Nr 331.

Filia ul H opernika I. (i.
Zakład urząd zr pogrzeby dia i szystkieb stanów 

i załatwia sam wszystkie fonualiiusci. 
i.owi.ież podejmuje się przewozu żwrok do wszyst­
kich V r ijów u ony. Zakład posiada .łasre no­
we najwspanialsze Lurawany Posiada własno 
■caiakumby, odgtępnjo miejsea pojjedyiKze no 
i.ijczne czasy, lub przyjn tije twłok5 do ijm - 
jzasowego pizechowimia za miernym czynszem 

miesięcznym. 1905 41 0

Mb mebli sietycb
posługujących nbogim

w  K rakow ie, K aźm ierz , u l. K rakow ska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jaito to: krze­
sła fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane jar 
koteż z siedzeniami fomerowem1 a no- 
Utnrowane na kolor orzechowy, maho 

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami 
Krzesła du naprawy i politurowama 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jaKO- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wynozyczama są 
zawsze na składzie. 287 iu o

Na ząoame wysyła się cenniki.

Z  Drukan Litera* k itj w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca diukami L« K. Górski.


